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Sytuacja światowa w dalszym ciągu, pozostaje w cieniu nieporozu - 

r-ń-ć między Sowietami a resztą, mocarstw. Rada pięciu ministrów spr> za 
granicznych zakończyła we wtorek wlecz :r swą sesję i mim^ 30 posiedzeń 
trwających niekiedy do świtu, mimo nacisku opinii publicznej - nie za 
łatwiła prawie niczego Części we prożumienie osiągnięto w sprawie po 
kej u z Włochami?zupełnie nie pogodzono się w sprawie państw bałkads - 
kicho Jedyna w swoim rodzaju trudność wynikła w ostatnich dniach.Jest 
zwyczajem,ŹQ z ębmd międzynarodowych sporządza sie. protokół,a , jeśli 
■My tajno - publiczny komunikato Zazwyczaj jest to zadanie dość pro­
stej.’/ tym wypadku okazało sie, źródłem nowych sporówo Mołotow zażądał, 
aby szereg uchwał?już jednomyślnie pą-wziętych unieważnić,ponieważ ”po 
legały na pomyłce11.pianowi cle p wzięte zostały przez ministrów pięciu 
mocarstw, podczas gdy według Mołotowa prawo do uchwalania miały tylk 
mocarstwa..; które podpisały z danymi państwami osi układy o kapituła - 
cjio Ha to nie zgodzili się inni ministrowie i - konferencję odroczo- 
n o Jak się odaje,odbędzie sie, nowe spotkanie “Wieliej Trójki”, aby ra 
i owad sytuacje, o

Ciekawym szczegółem jest,że kcńc we wystąpienia Lk-łotown,do re­
szty komplikujące położenie,były skutkiem otrzymania z Moskwy nowych 
instrukcjic Wynika stąd,że stanowisk Sowietów w polityce zagranicz - 
nej staje sie, coraz bardziej nieprzejednane i agresywne. Moment ten 
podkreśla prasa angielska jiik£ szczególnie niepokojący o Sowiety -po­
wiada jeden z dzienników londyński- h - uświadamiają sobie p'. zwycięs­
twie swa. potęgę, i chcą z procentami dlt-J wszystko,czegą daniej Rosja 
nie mogło c-ciągnąć przez swą słubośćo Sowiety mają te, przewagę,źe na 
ich korzyść pracuje uzna, Hie tylko nic nie tracą,jeśli w sprawach Eu 
ropy wschodniej i południowo-wschodnioj opóźnia sie, porozumienie, ale 
zyskują, bo tymczasem robią swoje z; “źęlazwą kurtyna”, wyniszczając 
resztki, swycli przeciwników i umacniając swe wpływy polityczne i go - 
spodarcze.' Szczególnie w tej ostatniej* dziedzinie niezadowolenie pra­
sy brytyjskiej jest dużeo Umowy gospodarczo, zawierane przez rząd so- 
w^ouki *. rządami sąsiednich państw, są takie, że na przyszłość usuwa- 
ją stamtąd wszelkie* możliwości konkurencyjne handlu brytyjskiego

V świetle tych z . gad ni oń wszystko inne zeszł nu szary koniec , 
albo - jak wieści z Polski, Bułgarii i Jugosławii - jest tylko częs - 
'la wi'11 kiF'g^ 7 dominującego nad c* lym światem problemu? co będzie ze 

v,<; jŁpruca, z Sowietami? Bc jeśli współpraca okuźe się niemożliwa, je­
śli Sowiety nie zawrócą z drogi “ekspansji i agresji” - widoki na pry 
szłośe przedstawiają się ponurcu

Ma domiar złogu *• Europie w ciągu najbliższego roku grozi wiel­
ka klęska gł du.Jej odwrócenie wymaga nie tylko pomocy amerykańskiej 
ale także spokojnej, szczerej i uczciwej współpracy mie.dzynar'd?.wej . 
Nie mu mewy o planowaniu gospodarczym,ani o szur kiej odbudowie, gdy 
na horyzoncie kłębią siu groźne? burzowe chmuryo

Uwagi godne jest tu stanewisko Sv* anew 2 jedno ozeny eh a Prasa ame- 
rvkarsk- ^n;-- ?ągi.elskć o.j angażuje się w “walce o Europe”;
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choć oczywiście stoi całkowicie po stronic brytyjskiej tam.gdzie chodzi 
o sprawę, zasadnicza - o konflikt między demokracja, zachodnią, ademokra - 
ćja, sowiecka. Natomiast jakby na marginesie sytuacji światowej;cicho i 
konsekwentnie Stany Zjednoczone realizują swój olbrzymi program zbrojeń. 
Cyfry,odnoszące się dó floty wojennej i lotnictwa, sa. W dolarach Vvre.cz a 
stronomiczneoA od czasu do czasu jąkis general amerykański wypowiada pa 
rę słów,brzmiących jak ostrzeżenie pod adresem>którego ustalenie pozo - 
stawia się domyślności słuchaczaoNa przykład "Bomby atomowe; które spa - 
dly na Japonię,były "fajerwerkiem" w porównaniu z nową super--bomba, ame­
rykańską u o o ?*

Ameryka wykazała w stosunku do Niemiec hitlerowskich,zc podobne 
aluzje nie sa. czczym frazcsenn Dziś chodzi. o to,by to zrozumiano tam,do­
kąd kierują sie. nowe ostrzeżenia.
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Bryt„Zarząd bojskuW Niemczech wydał do b„ jeńców polskich i wysie­

dleńców odezwę,którą podajemy w streszczeniu^
Po wojnie ponad 1 milion kułaków pozostało w zachvEuropie., Władzom 

brytyjskim znane są trudy i cierpienia,jakie Polacy musieli znosie przez 
5 i /2 roku srąk v/rogaś Wład ze brytyjskie wiedzą również,że życie w obo­
lach jest ciężkie i .znaja. pragnienie Polaków powrotu do kraju,Nikt nie 
ma celu w opóźnianiu repatriac jiZarząd Wojskawspólnie z UNRHA już .osią­
gnęły \j tej sprawie zgodo, i poparcie władz polskich i oficerów łączniko­
wych, Nie wierzcie plotkom i wiadomościom z różnych źródeł o powodachjrze 
wjekania repatriaojioEepatriacja zależy od linij komun! kacy jnych, kt".‘rę w 
brytcstrefie są. przeważnie zniszczone oraz od pory roku„W zimie nie be. - 
dzie można repatriować ze wzgle.du na mrozy,wobec czego d.ążc szczególnie 
kobiet i dzieci będzie musiało pozostać dłużej9Przewóz potrv/a w najlep - 
szych war '.inkach 5-6 miesięcy„Władze bryt... zrobią wszystko, by powrót przy 
spieszyóoNależy unikać indywidualnych. wędrówek,które wprowadzają, niepo - 
rządek,czemu władze bryt»mu3za, przeciwdziałać,Nie chcący jeszcze wracać 
będą, to mogli. zrobić później„Korzystać będą, z pełnej opieki władz bryt „ 
i UNiUłAoUladze wierzą,że jak największa ilość Polaków wróci,by pomóc v, 
odbudowie kraju oraz ufają,-Le uszanujecie nawzajem swe poglądy, '.ladze p: 
mięta ją, ile of la?; Polacy 2. Polki ponieśli dla wspólnej sprawy.. Zrobi się 
wszystko 70 można,by dar lepsze zakwaterowanie, odzież, obuwiepodręczniki 
oraz dostarczyć pracy „ P;;noa.? którą, wykonuj cci _e już przy naprawie dróg,mo­
st óv/ i t,poynic OŁUŚy Niemcom,lecz pomagacie vj ten sposób władzom bryt «■ 
dładze bryt„dążą do zachowania porządku i bezpieazeństwaoPcinągajcie w tym 
v-kad.zomoNiedozwolone czyny .i z^rodn-. e lćokonywaoo przez nielicznych,szko- 
dza. tylko wara 1 plamią imię, polskie Ydiasny wasz interes wymogą,by to us- 
"tał Oc Przy Jaźń narrodu bryty jakiego i. polskicgo,wyroeła na polach bitew , 
meet być uc.r o.zmacau Ape.Li jemy'do was o przy j*-*óu i współpracę., bez 'względu 
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•’Dziomik Polski: donosi , że glosowani e na temat powrotu juz sie. za. 
’to ac żyło o Yyn .l<j. są nieŁk.icUie c',7 niel córych obozach pragnie wrócić natych -
mi j/j v, Ifirr.-eh móc/ 5?-ń Cięci c nowe teminy wyjazdu.,podawane głownie
Pkzez lh?di-j Liu emt.urp,, f ai elri ie dzi Lłaja. na nasi, rój > Dużo niepokoju wśród 
łolaJców z ooza linii Curzona budzą pretensje sowieckie do uznania ich za 
obywatel: ćowleckicż a Zdaniem ;:.óz,Polskiego" niepokój jest b-wpodstawny , 
bo stanowisko Aliantów jest w tej sprawie wxrazne.I słusznie.Radio Lon­
dyn podało ostatnio,że żaden z Polaków nie bęcizie repatriowany werew swo 
jej wolieBepatriaoja pół mllLona Polakó\; ze strefy bryu.,rozpoczn: e sią ..e 
dług to1 samej informacji 12<> .■ obr. j'"'"’e wyjedzie .OCu PoIukowu Jiauze 
bryt dcc t* ".'O órodkow transy ,.yc<i i >- o .. ’31h.z zo.: gann zv ja. oooziy 
Pze '"jciowe w <iej.
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% ogrodem,za płotem.w olch czarnych wpaitv cien.
dygocze młyn drewniany przez calu'Pozy dr teru

Dach ma szary,spadzisty i oKieh wuKroje dwa.
źrenicą Krat zębatych patrzące sobie w siiPat</□ -

Trzęsą sią szare des.nl ?co.ś ste tam dzieje w miynley
Coś tętn i, dudni , huczy ~ a woda pł ynl„*. p **' yn i e._

w Koryto wpływa,clążKa zielenią olch t cienia?
na Kole ste. dopiero w puch biały naale zmienia

i w biały pyl rod "ta , w Kipiel o grzmiące cŁPjl,
pieni step grzmi,bełKoc ze/przelewa ste l ‘Kłębi./.,

Koło ciążKle/obrzeKłe wllgotnum -futrem mchu, 
wtacza ste. wciąż pod siebie rbzm/nie.oł.owa w dół 

w młynówce macza pióra, po to/by ie obrotem
wydzwignaó z szumem z wody iw wodą wgnieść z powrotem.,»» 

A wnętrza młyna dudni,a wne.trze młyna żyle.
JaKieś Kamienne serce w tych szarych dcsWch bije 

rozbeł Ko tana woda 19 puchy st e b lał e " stroi
a Koło wciąż sią toczy,choc ciągle w miejscu sto/»a 

Za ogrodem, za płotenuw olch czarnych wpartu cien, 
dygocze młyn drewniany przez cały Boży dzimu vo

6 BATA 0B8ETYŃSKA

frtOCES SOWI ET YZAC Ji
. T».L» Dziewanowski 7/ Polsce ..alczęoej*1 opisuje przemiany y jakie do 

■ orały się na terytoriach zajętych przez "wojska sowieckie od chwili,gdy 
rzekroczyły one granicę ZSRIi,tjtod stycznia 1944 do chwili zakończenia 

wojny światowej,Przytaczamy bardziej interesujące wyjajki tych rozważań:
Okupacja sowiecka stopniowo obejmowała w m/ure postępów działań 

vojennych,aź wreszcie objęła całkowicie dziesied państw (Finlandię,Esto 
^i ę, Łotwę, Li twę, Polskę , Rumunie,Czechosłowac j ą,ę-gi y, Jugosławi e. i Bułga­
rię) oraz dwa inne częściowo (Austrię i Niemcy)// ten sposób pod ponowa 
niem Rosji znalazła się niemal połowa obszaru Europy (nie licząc Rosji 
europejskiej),z 130-140 milionami ludności g pośród 10 państw,które zna 
lazły się w rosyjskiej sferze wpływów od roku 194 1/*" .y zostały z pewro 
tern wchłonięte bezpośrednie przez Związek Sowiecki (oliw ęŁotwa7Estonkę, 
czterech zas pozostałych jego savsiadów,w rozmaitych rozmiarach,zmuszono 
Id daleko ida.cvch ustępstw terytorialnych (Pini ijiuia, Polska; Eiiirunia i
Czec, osiować ja) ,Z siedmiu państw, które zachowały nomi nalna niupodlcgbśc, 
trzy - to członkowie Zjednoczonych Narodów (Polska,Czechosło-ucja,Jugo­
sławia) , cztery zaś - to byli satelici Rzeszy (Finland ia/./ugry, Rumunia 
i- Bułgaria),

Scalanie sowieckiej sfery wpływów odbywa się przede wszystkim za 
Pomocą, kształtowania ustrojów wewnętrznych poszczególnych państw,uby je 
’■’podobnie,w miarę możności,do ustroju ZSRIL „Sowiecka inżynieria społe­
czna ma tu pełne pole do popisu i wyprćbo,,^ anta swych długojprzygotowy- 
yjnych wzorów^ Pierwsi sa. przy pracy poll tyczni ^uynnmiteros'’ c:yli rcz- 
’ijacze dawnych ugrupowań polityczny ch, przygoto' u jącjr teren pod nowe f)r 
v eje polity czne, zwykle zwane '’frontami''1' Rłoze-- :,r7 .nie odbywa się od wew- 
nUGiz,,za pośrednictwem deleg^. .anych do poszczególnych starych partii ze 

t łów komunistycznych -|\ x... owadziwszy do rozłamu , o be jmu ja, cne przewód. - 
ri| ctwo nad opanowana, przez siebie częścią, pertii i ja, do c-une-

- 11 .../uUeOporni pr^jwódcy sta* ych partii zostaj.ę budź co mii esr'kod 1 i - 
'•'■aiyjak 16 p •_ _ty<;ódców Polski Podziemne j, lub zdy skredytowani i. pozbu - 
■'icni możności działania, j; k baniu 2. tianu Uib też chroni e, się na to
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renie aliaokich przedstawicielstw dyplomatyce nych? jak Radsscu czy Dymi 
vriew,lub wreszcie - jak w wypadku Maczka - wynoszą się za granicę»

Poza tym prowadzi się usilną ” czystkę." -v opartą już zupełnie na 
wzorach sowieckich.Narzędziem tej czystko sa. t»zw.”trybunały ludowe” , 
likwidujące obok ąulslingów i volksdeutschow,za jednym zamachem te wszy 
stkie elementynktóre zdradzają jakiekolwiek chęci oporu przeciwko na­
rzuconej z zewnątrz i z wewnątrz kierowanej rewolucji.

Wśród tego chaosu.rozbicia i terroru jedynym ośrodkiem siły po- 
zostaja, poszczególne partie komunistyczne.,.dokoła nich kształtująsie. no 
we twory polityczne ,be,dące koalicjami kaci u bo wy en partii - ujarzmionych, 
omamionych lub steroryzowaJiych0 n Bloki” te wyłaniają, has tąpnie t.zwane 
’’przyjazne wobec Rosji rza*dy”ybeda.ee koalicjami marionetkowych stron - 
nictw,opanowanych od wewnątrz przez jaczejki komunistyczne»

Porozumienia takich w5.d"iowych partii noszą w poszczcgolnych kra 
jach niejednakowe,choc podobne nazwy.W Bułgarii nazywa się ono,”Fron 
tern 0jczyżnianym”,w Jugosławii - ’’Narodowym Frontem Oswobodzenia” , w Ru 
munii - ’’Narodowym Frontem Demokratycznym”;na Węgrzech - ‘’Narodowym 
Frontem Niepodległości”rw (Jzechoslowac j j - ‘Narodowym Frontem”,w Pol­
sce - ”Frontem Demokratycznym”,a w Finlandii - " Unia. Demokratyczna,” »

W każdym z rządów koalicyjnych,wylenicnych przez taki front,klu 
czowe stanowiska piastowane sa, przez komunietów?którzy wsparciu o woj 
ska sowieckie i NKWD narzucają poszczególnym krajom ustrój totalnyyrtHtw 
woli ubezwładnionej i ubezwłasnowolnionej większości mieszkańców po* 
szczególnych krajów...

Dotychczasowe różnice społeczne zacierają sie. na skutek ”czys 
tek”,likwidacji kapitału prywatnego w wyniku tak konfiskat ,jak i nowe 
go ustawodastwa finansowego oraz reformy rolnejoKontrola rynku pracy i 
przymusowy pobór do robót związanych z odouduwa; - sa> dalszym czynnikiem 
równajapym,Wielkie zakłady przemysłowe,handlowe i finansowe są pospie­
sznie przejmowane przez państwo^bezpośrednio lub tez za pośrednictwem 
t.zvz.rad załogowych/Własnośc prywatna ograniczona jest do małych przed 
siębiorstw^gespe-darstw czy domówoHandel zagraniczny jest monopolem pan
s twowynu

W ten sposób narody obejmujące ponad sto mij.ionow ludzi szyb i- 
mi krokami zbliżają się do sowieckiego lue^ln sorcietaryzcwanych spole 
czeństw jednoklasowych,rządzonych przez jedną partią.której członkowie 
sa tolerowanym wyjątkiem od zasad stosowanych wooec masł(>»

Zaspokoiwszy swe bezpośrednie inatychmiastowe apetyty terytoria! 
ne kosztem Finlandii,Polski,Rumunii i Czechosłowacji oraz przez jo?* 
kniecie państw bałtycki przystąpiła Rosja d' przesuwania granic swo­
ich satelitów' na zachód i odludnie tak daleko»jak tylko się da oraz do 
rozluźniania struktury narodowościowej poszczególnych panstwe#.

oe „Ostatnie połtora roku wojny doprowadziło do suv/orzenia w Eu­
ropie Środkowo-Wschodnie j 7pomie.dzy właściwym Związkiem Sowieckim a by ­
łą Rzesza Niemiecką,pasa dziesięciu państw przechodzących proces sowie 
tyzacji, jeżeli tak można powiedzieq.*vgalopu jące j“». »

KTO MOCNI EJ SZ Y ?
V/ art kule pjsanym przez dziennikarza anglosaskiego Colm Broga- 

na czytamy miedzy innymi, co następuje*,
“Nie istnieje żaden powód,aby deir^b"> ao je były słabe « Rowno waga sil 

przechyliła cię na nasza. riie p.---- -r- ’- ni » tlee,ostrze 
gającego przed trzecią wojną, to woda na młyn Stalina*Mo,7na przypusz -- 
czać' na podstawie wniosków Attlee,-że wojna lub pokój dla Stalina je.; » 
Cboietna rzeczą„Faktycznie zas Stalin ma większe powody obawiania sie
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nowej wojnyaniżeli ", Brytania..- i St.Z jedriulioźna śmiało twierdzić,że sto 
sanek strat w lud.ziach Rosji i V7<>Lrytanii /ynosi 5o:1,a straty materia 
Ine i zniszczenie są w tej samej proporcji.To Hesja musi wybierać mie­
dzy współpracą i odosobnieniem7między pewnością, pokoju i niebezpieczeń 
stwem wojny,.„Nędza może być prędko złagodzona,odbudowa przyspieszona, 
jeżeli Stalin zechce prowadzić uczciwa, polityką międzynarodową.». Czy 
istnieje powód,dla którego musi on otrzymać,co żąda? Nie istnieje, je­
żeli nasi mężowie stanu zaczną, ustępować.Jeżeli będą, pamiętali,że po - 
koj za każdą cenę oznacza pokój za stalinowską cenę”.

A inny publicysta Demaree Bass dodaje:
/’My Amerykanie nie mamy powodu obawiać się, że ryzykujemy nową 

wojnę światową; jeśli odmawiamy "uspaka jania"Stalina-. Jeszcze mniej go* 
stać na wojnę,,aniżeli nas i potrzebuje on naszej pomocy znacznie bar - 
dziej,niż my jego.Jeśli rząd USA będzie tego świadom,to wówczas możemy 
powoli wypracować jakąś metode. pokojowego współżycia z Rosją",

LUDZI E-MYS!
CZLQ'/IEK ZA KULISAMI

Człowiek,który jest najważniej­
szą figurą wśród polskich komunis­
tów,nie dał sie, jeszcze poznać ogó 
łowi,ani też nie zajął żadnego pu­
blicznego stanowiska w prowizorycz 
nym rządzie.Nazwisko jego,jak przy 
puszczają,jest Saul Amsterdam.Dzia 
lał on w Polsce w kołach komunisty 
cznych pod przybranymi nazwiskami? 
Jan Henryk:wski,Amsterdamski,Saul­
ski , towarzysz Jan i towoKrzysztoi.

Amsterdamski uch; dzi za osobis­
tość czołową wśr'd komunistów obec 
nej Polski.Mimo,że nie zajmuje źad 
nego stanowiskaywpływy jego w Mos­
kwie sa, większe od wpływów Bolesła 
wa Bieruta.Był on członkiem Komln- 
ternu,gdzie zaprzyjaźnił sie. z Mo- 
łotowem,obecnym komisarzem spraw 
zagranicznych Roo.jiuSweg czasu,ja 
ko członek egzekutywy polskiej par 
tii komunistycznej,był przełożonym 
Bieruta - wówczas płatnego agitate, 
ra komunistycznego w Pradze Cześ - 
ki ej.,"./ czasie Wwjny Moskwa wysłała 
go do okupowanej przez Niemców War 
szawy.Tam zdołał on zorganizować 
PPRpW której został 1. iaoff.c.it.l.bd em 
biura wojskowego i politycznego,

Amsterdam nigdy nie wstąpił ot­
warcie do Komitetu Lubelskiego $ ale 
działalność jego za kulisami jest 
uważana za znacznie ważniejszą»Po­
święcił sie. on szkoleniu działaczy 
komunistycznych w specjalnej szko­
le w Lublinie.
CHESTERTON 0 PRUSACH

Znakomity pisarz angielski G„K-, 
Chesterton tak się wyrazi 1 o Pru - 
each w książce pud tyt."Konica

j -ZDARZENI A
j d r. ego r< sw A c s z oni a b ?:oni;i;
i "P dobnie ;iug. nożna stwierdzić , 
i że w północnych Ohinacn są złużana 
! ftowe7tak można stwierdzić, że wpćł 
■ nocnej Europie są złoża trucizny . 
: Nie jest ścisłe nazwać je Prusami, 
j Lepiej po prostu powiedzieć - Py- 
j cha.T ?• nie jest naród,to jest here 
i zja.Jest to coś obcego w Europie , 
! czego nie m*że ona strawić ani zni 
■ szczyć/
! NIEZNANE POJĘCIE

Pr. f.Kutrzeba,który brał udział 
■ w rozmowach moskiewskich,pisze w 
• krakowskim "Tygodniku Powszechnym":

"V/ istniejącyh warunkach Polsku 
; może zdobyć jeśli nie polną nicpod 
! ległośćtto jednak maksimum suweren 
! nosci zewnętrznej i wewnętrznej".

Maksimum suwerenności jak? na - 
■ miastka niepodległości - to zupeł- 
i nie nowe po jęcie,trochę dziwne i 
i niezrozumiale z punktu widzenia pn 
! wniczego,szczególnie z*s w us - 
! tach znakomitego profesora prawa , 
• Tym jednak bardziej wymowne są te 
j określenia z punktu widzenia poli- 
i tycznegoeOto,jak trzeba lawirować 

słowami.,gdy nie ma swobody pisa - 
! nia tego,o> się myśli!
i FILOZOFICZNA TAJEMNICZOŚĆ
i Amerykański zarzajl wojskowy wy- 
! dał rozporządzenie,że 'tajemnica 
! lóż masońskich w Niemczech ma byc 
■ w pełni uszanowana przy ewentual - 
j nych rewizjach i źe rewizji takich 
i dokonywać będzie jedynie oficer a- 
i merykański,będący masonem tego ob- 
! rządku,oo dana loża".,

Dalej rozporządzenie wyjaśnia



...
dlaczego mimo zniesienia tajnych or 
ganizacyj w Ni emczech, lozwolona jest 
działalność masonerii.*

"Masońskie organizacje - czyta­
my - nie są tajnymi organizacjami, 
gdyż przynależność do nich nie jest 
sama w sobie tajemnicao Tajne orga­
nizacje, których członkostwo jest 
tajne samo w sobie,są w Niemczech 
zabronione”e

Nie jest tajemnicą samą w sobie, 
że organizacje masońskie rozporzą­
dzają potężnymi wpływami w Stanach 
Zjedn., i dzięki tema uzyskały taki 
niezwykły przywilej w NiemczechoNa- 
tomiast tajemnicą sama w sobie po­
zostanie ,dlaczego przynależność do 
tajnej organizacji masońskiej nie 
jest sama w sobie,tajemnicąoPrawdo­
podobnie dlatego, że wyjaśnienie a- 
merykańskich władz okupacyjnych zo­
stało również wystylizowane jakota* 
jemnica sama w sobie,
DZIWNA OSOBISTOŚĆ

Wśród członków specjalnej misji 
wojskowej,która wybrała się z War­
szawy do Londynu,znajdaje sie nie­
jaki p»pulkoWiktor Grosze

; Prawdziwe nazwisko p»pułkowniku 
■ brzmi 5 Iznak Medres* I)o końca 1939 
; roku był on dziennikarzem,a właści* 
iwie reporterem i referentem lotni- 
iczym»Ponadto tłumaczył powieści z 
!angielskiego pod pseudonimem AJek- 
! sander DobrotoCd końca 1'j39r:. stał 
■się komunistą i gorącym wielbicie­
li em instytucji NKWD o

Po długim okresie tajemniczego 
• milczenia ukazał siu przed hurńoma 
i miesiącami na widowni publicznej ja- 
iko wyorderowany pułkownik Jiktor 
i Grosz,pierwszy zastępca gen..Spychał* 
!skiego,zastępcy do spraw politycz- 
j no—wychowawczych naczelnego dowod* 

■ cy marsz0Żymierskiego0
' ( Sądząc juz choćby z samej diugo- 
! ści tytułu,funkcja sprawowana przez 
• p,pułkoGrosza jest niezwykle ważna, 
i Zapewne już przed wojną okazywane 
i zainteresowania i zamiłowania woj- 
i skowe (referent lotniczy:) w.znacz 
! nym stopniu pomogły mu przy zdoby- 
! ciu tak wysokiego i odpowiedzialne 
• go stanowiskao”Jam nie z soli ani
• Z róil,lecz z woli marszałku Kolibo

S PRAWY K ATOL; CK? E w KRAJU
Wypowiedzenie konkordatu z Rzymem przez rząd warszawski ma szer­

sze znaczenie polityczne*. Jak wiedomo,na wschód od tzlinii Curzoria zna­
lazły się w zasięgu administracji sowieckiej' polskie diecezje katolic­
kie w Wilnie, Pińsku ..Lucku i Lwowie,unickie diecezje we uwowie i Stani­
sławowie oraz ormiansko-katolicka archidiecezja we LwowieoJak donosi 
polska, prasa .*merykanska -łucki biskup Szelążek znajduje się w więzie - 
niu w Kijowie.Los jego podzielili biskupi uniccy blipyj ze Lwowa i Ko- 
cylowski z Przemyśla oiaz 300 księży unickichoArcybiskupa wileńskiego 
Jalbrzykowski ego wysiedl,, no przymusowo do Białegostoku,tj„na zachód od 
linii Curzona,0 reszcie biskupów katolickich nic nie wiadomo,.

Aby zerwać również kościelną łaczncsc naszych kresów wschodnich 
z całością Polski $ Sowi, e ty zapewne skłoni?.y .rząd warszawski do wypowie­
dzenia konkordatu,który jako międzynarodowy akt prawny wyr-.znie stwier 
dzal przynależność naszych wsch-dni ch diecezyj do Polski.,

Prz^pcmir-uny naszym Czytelnikom,ze konkordat polski ze Stolicą A* 
postolską zestal podpisany 10eIIo1923 r*.przez kara^nała sekretarza sta 
nu Gasparriego i przez prof c Sto Grabskiego s ówczesnego ministra oswiutyi 
wyznań,a obecnie jednego z viceprzewodnicz*ę cy eh Krajowej Rady Narodo 
wej„Konkordat nasz był okl-^em typowym-, juśli chodzi o unormowanie sto­
sunków między Kościołem a pańsL,;em5w którym religia Katolicko, była na 
pierwszym, miejscu*jako religia większości obywateli^ Opier :ił c *.ę ęn aa 
rozgraniczeniu doczesnych spraw państwa od reD.ig: jnych spr" w ąosciol.ą. 
a tam gdzie się one zazębiały?ustalał współpracę obu tych społeczności 
Mimo krj I,,kiy jaka się nieraz spotykał,konkordat spełni;. I debrze swe za- 
danlUoByl* czjiin*'’kiem*-lodu wewnętrznego w Polsce i spajał eclose puns - 
twa również pod względem kościelnym^

Na wyrowi edzen.i <- „i , tolir- Ap.c etc c^powiodzj ał-.t u -
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^zędowo,ze kroki,jakie podjęto w czasie okupacji niemieckiej w snrawie 
diecezji chełmińskiej xz siedzibą* w Pelplinie) i archidiecezji ynieź - 
^®^3ko-Poznar)lklQjinle były naruszeniem konkordatu,,lecz były podykto- 
c ®.e koniecznością ochrony Polaków przed skutkami poll tyki'hit l erow -

7*^ p(?lski ^ie zwracał sie do Stolicy Apostolskiej o 
że X wzYo^ n^XZc?S or2--m Y^ykunu "Geservatore Romano” napisał , 

s gdy wzrosły prześladowania hitlerowskie w Polsce Watykan uznał zi konieczne obsadzenie osieroconych polskich di-cezydlieetz e chelmin - 
uką objął biskup gdański,który nie wchodzi! do grona episkopatu -ternie- 

Zaó inn^ch dieoezyj powierzono ... j/ncj Kko/!kK 
’ fra?cl3zkari±110Y1!’a w drugiej księdzu Po2akowioOdpowiedzialność za 

are-ttmLn?pkMd^tU'P0?°iS1-tyinCZaa0Wy rzaci P°lski to,że nakazał
di esztowame biskupów i księży oraz wstrzyma! daninę dla kościołów,

C 2/1 aid. ...my w prasie niedawno, że wśród ustępstw, j-akich władze tym- 
i-ntr?p?nf,n^Onaly/>W ?olsce na rzecz Kościoła było także zwolnienie dóbr

*? po? Prz.ym^su parcelacji,Nie wiadomo^czy celem tego kroku 
nndcfyphTOb^f Zenivr p^ohęci do duchowieństwa wśród szerokich rzesz lud 
^Ooci chłopskiej,W każdym rasie obecnie można mówić o zupełnym odwro - 
cte od tej polityki ustępstw/,Hadze tymczasowe protegują w Polsce sek­
ciarstwo,a szczególnie hodurowców i ich "Katolicki Kościol Narodowy" . 
-rp°nrnwnrkonkordatu dekret rady ministrów zagwarantował ró-

W3s7stklch wyznań religijnych w Polsce z metodystami i 
aaptystami włącznie, J

Badi2 warszawskie głosi ostatnio konieczność otwarcia szkól bez- 
wyznaniowych jano przeciwwagi dla szkol* klasztornych,które nazywa "cię- walenia ^nhrleCZ& PCCr\Z Rośniej Propaguje ale także konieczność^/

1-1 ° v cyvlIIjych i usunięcia przymusu nauc-Łiuiiu religji w 
//1n^S;^y11US i101?0" jak, donosi ^Dziennik Polski" z Londynu - do tej 
P -y nic złożył oiicjalnej wizyty w Warszawie,

Troski i bolączki Kościoła w Polsce odżwierciudlaja naileniei sk~ y/a Pasterskiego ks„arcybiskupa Sapiehy,którego strAz/eni/p^a* 
my w następnym numerze0 p

C o ł y e h ?
J STANACH ZJEDNOCZ ON YOII vj y s t <, p i 1 si 

szeroka fa 
la strajków.. Kaja. one wyłącznie cha 
rakter ceannkowy Równe^-^niG wo- 
0(’c przestawienia przemysłu wojen­
nego na pokojowy rośnie bezrobocie 
i według przewidywań na wiosno mo- 

■r e dojść do 8 milionów ludzi0Rząd 
im ery kański , aby podni eśó produkc j ę, 
musi zwiększyć eksport,co znów wy­
maga dobrobytu vT innych kra Jach, Na 

■;ym opiera sio. konieczność uomocya 
-arykańskiej dla innych narełów, 
"'OPb'K NZi .BOKBEt ATOMO'./X wynaluZ** ~ 
o już w S toZ jcdn>Polega on r.a do- 

rrowndzeniu bomby z dużej odległo­
ści do wybuchiioópoeob ten jusu o- 
i z y w i e c i e u t r zy m ny w tn j e mn i c y L,
-/ .ANGLII wydano zakaz ayłkl pa­

pierze* ów nu kontynent
hied ocznie vVysyl ano stamtąd około 
"10 milionów sztuk,króra sz'ly cizo 
ważnie na h-mdcl z Niemc'mn

PROBLEM, Prusa angielsku o 
mawia szeroko tru 

dnosci,zwjązana z demobilizacją ar 
mii,Na pierwszy plan wysuwa się za 
gadnienie mieszkań,których powpee 
cłinie w ^nglii bruk Dalej sprawa 
posadywprawdzie według ustawy ka­
żdy ma prawo dc posady,którą zaj­
mował przed wojną,ale w praktyce 
nie zawsze jest tu możliwe,a wie­
lu bo żołnierzy,szczególnie lotni­
ków nie dice wracac na dawne pod­
rzędne stanowiska,Wreszcie wyła - 
niają sie. często drażliwe sprawy, 
- lązane z powrotem do rodzin po 
wieloletniej rozlace^Tu byłym żol 
nierz m nikt nie może pomoc - po­
magać sobie musza sarnią
v/ BaWARII przebywa w tej' chwili 2 

do 5 milionów wysiedleń 
cow niemieckich z polski xCzech , 
Przygótjvu1e się ogólny, plan rów­
nomiernego rozmieszczenja tych lu



dzi we wszystkich czterech strefach 1 
okupacy jnych0\7 strefie brytyjskiej' j 
istnieje zamiar umieszczenia wy de i 
dleńców niemieckich w obozach <> Z i 
chwila, ich masowego zjawienia sie, ! 
należy sie, liczyć ze wzrostem na- ' 
strojów antypolskich wśro‘d luó.no -- ; 
sći niemieokiej0
ZACZĘŁO SIĘ OD WAKIĄTOY/o Radio Ron : 

dyn poda ■ 
je$źe w czerwcu 1940 rorząd nie - j 
miecki postanowić przeprowadzić i 
"naukowe doświadczenia?' nad maso- i 
wym uśmiercaniem ludzi i najprak- ! 
tyczniejszyin sposobem palenia tru* ■ 
pdwoSzef Służby Zdrowia dr„Gont! 
wybrał na ten cci sanatorium w Gra* 
feneck w Jl\. tembergii, a na króli-, i 
ki doświadczalne wybrał obłąkuny?-h. i 
Co więcej - zatwierdził specjalny ! 
typ s amo c ho d ó w, kt 6rym i t y oh ni e - 
szczęśliwych zwożono z różnych sa- j 
natoriow?szpitali i przytułków w 
Niemczechsoddąjąc ich w ręce dwńh i 
lekarzy SŚ„Próbowali cni na swych i 
of. arach różnych trucizn płynnych ! 
i gaz-owycłuPoniewaź jednak zwoźo- • 
no codziennie po 75 ludzika lo- j 
świadczenia szły powoli$powstał w j 
sanatorium ścisk i trzeba było roz i 
strzelić cześć ofiar.. Budowano tak' i 
że różne typy pieców do spalania 
zwłok y stara jap sie, o szybkie i mo 
śliwie bezwonne ich dział ■ mieoMl- j 
mo to wieści o tym,co sic dzieje 
za murami sanatorium zaczęły roz- i 
chodzić sią po" okolicy y budzi, c tym i 
wiąksze wzburzenie ludności, że 
wśród ofiar znaleźli si j niez In- 
walidzi z poprzedniej wojny swia- ; 
towe j... ty. h' ' i.. * świadczeniu? ;

jednak na zakończenie lekarze spo­
rządzili. szczegół wy r iport ze zd/ij 
cłami filmowymi; który posłużył pó­
źniej do opracowania instrukcyj dLu 
obozów koncentracyjnychoNic d ;.mo 
oryginał raportu dostar sio w rece 
władz sojuszniczychu
JAK U ROSJIoodo rewolucji rosyj - 

sklej dużo pisane o 
gromadach bezdomnych dzieci , błąka­
jących sie, pp krajUoObeąniu radio 
warszawskie podaje3źe wśród znisz­
czonych budynków stolicy kry je sic 
dużo bezdomnych i opuszczonych dzie 
cicGrupy tych dzieci,obdartych i 

gro dn i ał y ch, bł ak a ja, s i e r ówn leź 
po kraju lub jeżdżą bez określone­
go celu pociągami// sierocińcach 
warszawskich jest wrej chwili 9000 
dziecięale jest to kropla w morzu,, 
Rząd szwecki przyrzekł pomóc w wal 
ca z ta, ’’plaga, bezdomnych dzieci11 o
S Z KOBY WOJ ENNE POLS KI o c em a' s i e m 

60 miliardów 
przedwojennych złotych., Jest to pra 
wie tyle9ile wynosiłyby wszystkie 
wydatki państwowe przez 25 do 30 
lat,.Na poczet tych szkód otrzymamy 
w najlepszym razie część urządzeń 
i maszyn?uzyskanych przez Sowiety 
w NiemczechoReszte, bedzie muslał po 
kryć naród polski znojem i wyrze - 
czeniaml kilku pokoleriuNajwi e.ksze 
zniszczenia spotkały Warszawę oraz 
Gdańskv ,7arszawe, nazywa pewien puł­
kownik francuski9który tam był nie 
dawno/ miastem-widmem" $ z- ku6rym na 
wet nie można porównać obecnego Ho 
naohium lub BeriInao Oba nasze mia­
sta sa, ?i rekordem?'1 w całej Europieo

SIRA'JA Z PADERBORN
W srrawie skazanych naśmiero w Paderborn 4 Polaków w dalszym ci a 

gu pojawia ja, sie, apele* ze strony organizucyj polskich,! tok do murszaL 
ka Montgomery'ego zwróe^^y -sie, z prośba o ułaskawienie PENcKiub polski 
i stowarzyszenie pisarzy polskie;! '-f« Londynie oraz londyński Homi bet Po 
a. 'y Polakom w NJ emozech.,Uos setnicy obozu polskiego w Renshoved (w Da­
nii', <_ głosili list otwarty w tej spru.oie.-,

v,r związku z umieszczona^/ ostatnim numerze "Polaka'* prośba^ o cza 
sopisma i książki donosimy?że do wiezien w Jerl i Hef.v.rt została juz 
przekazana pewna ilość książek (dar biblioteki Obozu \7ojsk,#Dcssel'; i 
spora paczka gazet.-Ale to wszystko jeszcze mało:

NA CELE NASZEGO '7YDA 7NICT'.7A złożyli. KOMP«XV/OJSK< "OBOZU HÓ1'i.? - 
50 mko'O/dOZY CYWILNE w row JIOLZAIINDEN - 350 rnko.C.BOZ CYUILNY w LiuNCIIEN 
BERG -'12 mk., JPO'RoPA'ffrT s - * '• .rk„ ?K» J'./arbarya _ - 5mk.
KSohAPET-MJ r,'VfKOV/SKI er; • mk-9l‘b[’ r-P.0BT.Ev/3Kl JAN z
Soest - 20 ink...
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_. M _ .. . NA NIEDZIELE, DWUDZIESTA,
EWANGŁLiA PO ZIELONYCH ŚWIATKACH 
Według śwoJana rozdział 4- wiersz 47 - 55 o

Wonczas:Był pewien urzędnik dworu>któ­
rego syn chorował w KafarnauimUsłyszawszy, że 
Jezus przybywa z Judei do Galilei,udał sięon 
z prośbą do Niego,aby wybrał się w droęę 5 u- 
leczył jego syna, bo zaczynał dogorywać, Ale 
Jezus rzeki doń?Jeżeli nie ujrzycie znaków 3. 
cudów,nie uwierzycie!Panie - mówi Mu ów urzę* 
dnjk - wybierz się w drogę,nim umrze synacsrk 
mój! Idź - rzecze'mu Jezus - syn twój źyje 1 
Uwierzył człowiek słowu,jakie mu dal Jezus i 
poszedł.A gdy jeszcze był w drodze,zabiegli r
wiąc,źe syn jego źyjeoZapytal ich tedy o godzinę,w której mu się pole1 
pszylo„Wczoraj -*■ odpowiedzieli mu - o godzinie siódmej opuściła go go­
rączką o Poznał zatem ojciec, że była to godzina, w które-j rzeki doń Jezns 
*'Syn twój żyje” » i uwierzył oh sami i cały dom jego*

I kOi I,""e N’"u AhTTs1
PAŹDZIERNIK 1945

7TŃI 2Ota T3 Źiel.Śi .
i i U.B.Różańców.'j ■ 

I 8 i Pi Brygidy ; 
i 9 J; Dionizego ; 
; 10 is! Franciszka Borg

* « 1 VC| Macierzyństwa/Bl 
I 12I PI Maksymiliana
j 13 i Si Edwarda
• ■ —v * r -- -r-' ■ — . - ff T * '****•" -*■ n«rr-.

s£iidzv i donieśli, mó -■

W ciągu wieków jedni myśliciele,a za nimi i wychowawcy, twierdzi* 
li, ze człowiek to nieco uszlachetnione zwierzę,którym rządza naturalni 
popędy, a drudzy znowu robili z niego anioXasistotę wolna bez ograni­
czeń, z natury dobrą,byle mu w rozwoju tej doskonałości nie przeszkadza­
no e o wychowaniem^ Skutek tej metody był opłskanyg”wolny”człowiek pusz - 
ozony samopas okazał siu mało anielskUTo też rację miał francuski my­
śliciel Paskalygdy przed 300 laty napisał i-człowiek nie jest ani anio­
łem ani zwierzęciem, i - na nieszczęście - ten. kto go chce zrobić anio 
łem,czyni go zwierzęciem”,

G-dy się chce innych wychowywać i gdy się samemu kontroluje swój 
rozwój - trzeba miQó j a ę n u pojęcie o n a t u r z e luuzkiej.b 
trzeba wiedzieć, kim właściwie jest c z I o w lek?

Jest on istotą duchcj o-rielesną i oba t o , składc J ki ludzkiej nati: 
ry są ze sobą istotnie i nierozerwalnie w tym życiu związane.,!’u na ty 
święcie dusza ludzka żyje i przejawia się tylko w ciele?przez nie duo. 
ludzki się zasługuje,przez nie też. może się /znosić lub spadać0Duch rr- 
na ciało istotny wpływ,oaywia je i pod ti-zymu je,nudaje mu szozegoJ ne pic 
tnoyinoźe i powinien nim świadomie kierowaćuAlu też i ciało ma swój do­
niosły wpływ na życie duchowo człcwiekaolm jest ono zd* o sze, czystrze 
sprawniejszo i bardziej podległe prawom ducha,tym doskonalszym jest te 
go ducha narzędziem., Dusza nieśmiertelna stanowi o godności _ azTowioka, a 
le harmpnia jego stron fizycznej .i duchowej - o jego wartościt,

Duch l^d-zki posiada dwiu wspani-tłe wł-’.!"i ozum,który;! może po - 
■ •'>nwaó prawdo o Ec-gUtO człow oku i o Ś5.1 te oi.-u. -vc1 n.j. wol-ę.którą mo 
że dążyć do Prawdy,którą poznajCoHoźe osiągać pełnię swego ?,zv/oju o - 
raz swój cel, a jest nim* Bóg.; który go stworzy.1. i odkupił,! do ktorago 
nići nowrócić o Alu w duszy ludzkiej mimo Odkupi, cjiio. pozostał ślad dawnego 
upadku?, słabość woli i nieuporządkowane poęy ly .Przez wy:'aow nie własalą 
pizez koztul') samego siebie i "znajonicśb własnej n/itury -* trzeba ni #u- 
porz:?.dkowane ślrTonnoścl poprawiać dobre - asm?.eni:>.c 1 zestrajac,rozum 
oświecać prawdami w.1 juz-aymi , wol^ urn ..cni: vó sr-u-dk. mi ia-cli < Człowj.ok jest 
Wolny, ale- sam w sobie S'I;.by?..Ł wolny tylko w g:: .nic- -'h pra f Bożych.,

______ ■— -
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Tuki jest chrzesni jański, a więc ntis o bowŁazuj-ący pogl }d na czło­
wieka^'. zatem”ani anioł,ani bestia0 - tylko człowiek.A to jest wiele - 
tylko trzeba umieć nim być0

DZIECI,WIECIE CO ? NAUCZCIE SIĘ DOLNIE HOAIG TEN WIERSZ .

I7ędrowały dwie Krawcowe, 
Szyli/ piękne suknie nowe- 
Szyły suknie w groszki,kwiatki, 

' paski ,kratki i zakładki, 
17 krążki, w prążki oT>az w cent ki, 
Aż cieszyły się klijentkio 
Kiedy przyszli/ do Skierniewic 
Zobaczyły osiem dziewic, 
Osiem panien burmistrzanek, 
Różowiutkich,jak poranek^ 
Wezwał burmistrz dwie Krawcowe: 
-,rDla mych córek zróbcie nojoe. 
Piękno suknie w różny deseń,, 
Piech wystroją się na jesieni” 
Rozłożyły dwie krawcowe 
Materiały kolorowe;
Siedem panien skromny gust ma, 
A kaprusi właśnie ósma:
Ute chc ; krążków, prążków, kra t ,K,

*/*/ C ( /*/ E
Ani groszków na dodatek0 
7a desenie wciąż się dąsa, 
Oczu we łzach,buzia w pensach•> - 
Burmistrz łamie sobie głowę, 

, reszcie wola dwie krawcowe: 
-x>" magistracie,jak to bywa, 
Dokumenty mam w archiwach, 
Po gę dać" wam z dokumentów 
Pie.cset kropek z atramentu, 
Bose już mam tej całej szopki9 . 
Uiechaj będzie suknia w kropki*” 
Burmistrzanka się uśmi■.:cha: 
-rfZ kropJk może być pociecha!M 
Bardzo długo trwało szycie, 
Lecz wupudło wyśmienicie, 
I na balach tym slicznosciom 
Przyglądano sic z zazdrością» 
Odtąd ranny w 'Skierniewicach 
uają kropki na. spódnicach^

JAM BRZSCHJA

U S ivi I E C H N I J S i Ę IłOZI 7I.,LX. z tuszy;! pziECKI^^U1
Uśmiechnij się ~ teraz, z*,raz/Właśnie tc.k,bez powodu^

- Ale dlaczego ?
- Dlaczego? usiądź eś#ZE gdy pal

to wówczas i ludziom jest trochę smu 
tniej?i odwrotnie - staje się odri'.zu wesoło i przyjemie$gdy swieon/.. 
dworzo słońcu,gdy jest ci:ploygdy p-itrzymy rr.. pogodne niebo.#!.?ivc >tuk 
samo jak brak słońca, juk zacłirui. zone niebo robi nam przykrość v tak so­
no nieprzyjemnie jest zamiast uśmiechu, spotyk. c niechętne spe j cz^ni-.t.c-

Ja Ś7iem5 że przeszła przez swi it straszliwa wojna^ze ctuzo złe­
go spotkało v as •- dzieci i nas - dorosłych, cu-ly #nasz kraj i cały nasz 
świat.Ale może właśnie dlatego musimy zrobić cos,co bv od nus zaleza- 
lOnA przecież Twój uśmiech zul ozy tylko od Ciec i.evSpi'oouj, uO^n^e jest 
trudnoIKtos biegnąc nieuważnie,potr.ucil ciCoNiu gniewaj, się i nie 
su j’Uśmiechnij się!Przecież to wlziści^ie drobiazgA/s tr.les, jAK^ lo mo - 
V7ia,lew"^ nog*;,wszystko Ci się nie ud* jo.a> szvstko idzie na ccań od sa­
mego rana*To #nio!Uśmiechnij, się Nsprawd/

- Tak, jak każdy czlo\;iek me., swoje 
naród,który składa się z ludzi - a^vipo 
charakt y AtUy go od innych narodow odi 
Jechać o A my? Wydane mi się, że o „nieba: __ _ .
coś bawi-ale' *namy ponure ,niezadowol one mmy„bo uoy.-o •.,amuOoeo
cos ^y^Aiesa.skad sio oio-r^u tan uśmiech na codzien? 2 wzajemnej 
życzliwcści.I to jest bardzo ważno.Pomysł o tym. z v c z 1 w o^s c, 
przyjazne,dobre uczucia w stosunku do innycą,do Waeid 
niech będzie wyrazem,dowodem tej zyczliwoscio ,

- Więc spróbuj! Od dziś! Uśmiechnij sio, pogoc n_.

nie ma powodu do dąsów./ , 
wady i żale uy, tal: sumo jkażdy 
z Ciebie i ze mnie *• mawswoj 
óźnin.Tnne narody umieją się u 
dzoo Śmiejemy siu głośno?gdyms

(mg,)
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